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Mroki londyńskiej konferencji 

rozbrojeniowej.JIHGFEDCBA

Przeszło trzy tygodnie obraduje już londyńska 

konferencja rozbrojeniow a. B ilans dotychczaso- 

w yołi narad nie przedstaw ia się jednak zbyt im 

ponująco —  i jeśliby chcieć go w yrazić w  cyfrach  

kto w ie, czy nie w ypadłaby sum a niew iele w yższe 

od... zera! Jak na trzy tygodnie rezultat dopraw 

dy >za skrom ny. C o praw da jeszcze przed otwar

ciem konferencji rozbrojeniow ej w iadom em było, 

iż obrady nie potoczą się zbyt harm onijnie —  i 

zgóry  już zakreślano term in dw óch do trzech m ie

sięcy  jako m inim alny  czas trw ania obrad. O kazu 

je się jednak, że i te obliczenia były zbyt optym i

styczne, Skoro bow iem  w  przeciągu trzech tygo

dni nie zdołała konferencja londyńska w yjść poza  

obręb przedw stępnych dyskusji, skoro przez trzy  

tygodnie nie 'zdołano skonkretyzow ać podstaw , 

na zasadzie których toczyć m ają się dalsze obrady  

—  być m oże, że naw et i term in trzech m iesięcy  

okaże się ostatecznie dla konferencji rozbrojenio 

w ej za krótki. Tak przynajm niej tw ierdzą pessy- 

roiści, których jednak jest —  jak dotąd —  znacz

nie w ięcej, niż takich, którzy w ierzyliby w ry 

chłe i pom yślne zakończenie obrad.

D opiero ostatnie dni przyniosły pew ne oży

w ienie w  tych pessym istycznych nastrojach, N a- 

re zcie ,,coś się stało“ —  nareszcie podano do  

w iadom ości przez pew ne konkretne fakty: O to  

bow iem delegacja am erykańska ogłosiła szczegó

łow e propozycje, dotyczące ograniczenia zbrojeń  

m orskich, w  szczególności zaś om aw iające w arun

ki parytetu flotow ego pom iędzy A nglją a Stanam i 

Zjednoczonem i, W  odpow iedzi na propozycje a- 

m erykańskie ogłosiła znow u delegacja angielska  

obszerny m em orjał, w  którym  przedstaw iła angiel 

ski punkt w idzenia na sposób przeprow adzenia 

rozbrojenia m orskiego. O bydw a te dokum enty  

w yw ołały olbrzym ie w rażenie. Przyjęli je z w ido

cznym  aplauzem  zw łaszcza dziennikarze, reprezen  

tow ani na konferencji londyńskiej. N areszcie bo 

w iem  po trzechtygodniow em próżnow aniu m ożna 

było donieść czytelnikom  jakieś dokładniejsze w ia 

dom ości, które pozw oliłyby choć częściow o zor- 

jentow ać się w  m rokach, otaczających dotychcza

sow e obrady rozbrojenipw e, D o tej pory bow iem  

najsprytniejsi naw et reporterzy dziennikarscy nie  

byli w  stanie w ydostać z za kulis obrad konferen

cyjnych jakichśkolw iek szczegółow ych inform a

cji i m usieli zadow olić się pisaniem  artykułów  na  

tem at,,, pogody londyńskiej, lub też o tern gdzie 

m ieszkają poszczególni delegaci na konferencję, 

oraz jak przepędzają w olny czas,. Jak na spra

w ozdania polityczne —  w iadom ości m ało dopra

w dy interesujące.

W róćm y jednak do ostatnich w ydarzeń, prze- 

dew szystkem  zaś do propozycji am erykańskich i 

angielskich. O bydw a te dokum enty m ają o tyle  

w ażne znaczenie, że na ich zasadzie stają się w re

szcie m ożliwe dalsze szczegółow e pertraktacje. 

Szczególnie jeśli chodzi o uzyskanie porozum ienia  

pom iędzy Stanam i Zjednoczonem i a A nglją —  o- 

tw ierają obydw ie propozycje droigę do definityw 

nych kom prom isów . Jest to bardzo pow ażny  

zw rot ku lepszem u, albow iem  problem  am erykań 

sko - angielski stanow i niew ątpliw ie najgłów niej

szą oś w  dziedzinie rozbrojenia m orskiego. I dla

tego też zarów no  prasa angielska, jak i am erykań

ska om aw iają ostatnie propozycje bardzo obszer

nie i przypisują im rozstrzygające znaczenie w  

dalszem ukształtow aniu się obrad rozbrojenio

w ych.

M niejszy natom iast zachw yt okazują dla ostat 

nich w ydarzeń delegaci japońscy, a przedew szyst- 

kiem  Francuzi i W łosi, W strzem ięźliwość Japonji 

podyktow ana jest głów nie tern, że propozycje an-

Wpliw wojny [elnej i Hjmoii na żnin nvdame PM.
W  zw iązku z zatargiem  celnym  m iędzy Polską, 

a N iem cam i, datującym  się od połow y 1925 r,, roz

porządzeniam i z dnia 17 czerw ca oraz 11 lipca  

1925 r, i 10 lutego 1928 r, w prow adzony  został za

kaz przyw ozu z N iem iec pew nych grup tow arów , 

w zględnie ich części.

O roli jaką odgryw a ta reglam entacja na przy 

w ozie z N iem iec św iadczy  fakt, że przyw óz tow a

rów  podlegających zakazow i w  stosunku do ogól

nego przyw ozu z N iem iec spadł z 48% w 1924 r, 

na 7% w 1929 r, (pierw sze półrocze),

W idocznem w ięc jest, że w praw dzie przyw óz 

tow arów  podlegających zakazow i został silnie za

ham ow any, to jednak nie ustał zupełnie, co —  

jakby to w ynikało z m ocy tych zarządzeń —  po

w inno m ieć m iejsce. O tóż teoretycznie rzecz bio- 

rąc, tak  by  być pow inno, lecz w  rzeczyw istości za

chodzą takie m om enty, które z konieczności w pły  

w ają na zastosow anie pew nych odchyleń od zasa

dy, A  w ięc np, w  w yjątkow ych w ypadkach (um o

w a drzew na) przyznaw ane są N iem com pew ne 

kontygenty na przyw óz tow arów podlegających  

zakazow i, niekiedy udzielane są pozw olenia na  

przyw óz tow arów  nie w yrabianych w  kraju, a któ  

re m ożna najkorzystniej nabyć w  N iem czech; czę

sto zdarzać się m oże, że tow ar pochodzenia inne

go, podaw any jest w deklaracjach przyw ozow ych 

jako niem iecki, choć w łaściw ie znajdow ał się tyl

ko np, w w olnych składach niem ieckich, Poza- 

tem  należy w skazać, że statyst, handlu zagranicz  

nego obejm uje cały obszar celny Polski, do które

go w łączone jest w , m , G dańsk, a którem u  ńa pod

staw ie um ów (um ow a W arszaw ska) przyznawane  

są dla konsum cji w ew nętrznej specjalne kontyn 

genty na tow ary  objęte zakazem  przyw ozu  do Pol

ski, Tym  też kontyngentem  w  dużej m ierze nale

ży przypisać, istniejący —  pom im o zakazu  —  przy  

w óz z N iem iec tow arów podlegających zakazow i.

Jeżeli zanalizow ać przyw óz z N iem iec tow a

rów objętych zakazem , w edług poszczególnych 

grup, to w ypadnie stw ierdzić, że najbardziej zaka

zem dotknięta została grupa produktów spożyw -

NIESPODZIANKI ASTRONOMICZNE W 1930 R.

W edle zapow iedzi astronom icznych nastąpi w  

ciągu roku 1930 dw ukrotne zaciem nienie słońca i 

dw ukrotne zaciem nienie księżyca, —  Zaciem nie

nia słońca odbędą się w  dniach 28 kw ietnia i 21  

października. B ędą to całkow ite zaciem nienia, 

w idoczne jednak tylko w A m eryce, Zaćm ienia  

gielsko- am erykańskie pom ijają zupełnie niem al 

dokładane ustalenie stosunku floty japońskiej do  

siły m orskiej A nglji i A m eryki, W szczególności 

zaś nie w spom inają propozycje angielsko - am er- 

kańskie nic o tern, czy kontyngent flotow y, prze

znaczony dla Japonji zostanie —  jak tego dom a

gają się Japończycy —  podw yższony  z dotychcza

sow ego stosunku 5 ’ 5 : 3 na 10 : 10 : 7.

Jeszcze silniejsze są zastrzeżenia francuskie 

i w łoskie. W ynikają one nie tylko z tego pow odu, 

iż propozycje angielsko-am erykańskie nie uw zględ  

niają żądań, w ysuniętych  przez obydw ie delegacje. 

W ażną rolę odgryw ają tu jednak rów nież m om en

ty ryw alizacyjne, w yrażające się głów nie w  dąże

niu W łoch, które pragnęłyby zm niejszyć kontyn

gent flotow y, przeznaczony  dla Francji, aby w  ten  

sposób zrów nać siłę m orską W łoch z Francją,

O ile jednak zastrzeżenia japońskie są tego ro 

dzaju, że m ożna się ostatecznie spodziew ać uzy

skania kom prom isu —  o tyle opozycyjne stano- 

czych, W  przyw ozie np, tow arów kolonjalnych  

,ryż, pieprz, herbata, kakao, kaw a itp ,) w ystępują 

teraz bezpośrednio kraje produkcji, zaś w  przyw o 

zie innych artykułów , produkcji niem ieckiej, przy 

w óz z N iem iec zastąpiony został przyw ozem  z in

nych państw .

D otkliw ie odczuć się dał dla przem ysłu nie

m ieckiego zakaz przyw ozu artykułów  z grupy gu- 

m olistyki, gdzie przyw óz niem iecki został zredu 

kow any do m inim alnej cyfry, a uw zględniając co

roczny zw iększony  przyw óz tych artykułów do  

Polski —  w skutek rozw oju np, autom obilizm u —  

należy stw ierdzić, że N iem cy straciły b, pojem ny  

rynek na korzyść innych państw .

Pow ażnie w zm ocniły się w skutek w ojny celnej 

nasze przem ysły: chem iczny, m etalow y i m aszy

now y. Przyw óz z N iem iec artykułów tych grup  

w ykazuje b. silny spadek, a jednocześnie, ponie

w aż artykuły te były sprow adzane praw ie w yłącz

nie z N iem iec —  zm niejsza się rów nież ogólny  

przyw óz tych tow arów .

Jest to niew ątpliw ie skutek rozw oju przem y

słu krajow ego, który dzięki w ojnie celnej m ógł 

w prow adzić na rynek krajow y w łasne w yroby na  

m iejsce niem ieckich.

R ów nież  pow ażnie zyskał na w ojnie celnej prze  

m ysł elektrotechniczny, którego rozw ój datuje się 

w łaściw ie dopiero od tego czasu. W ytw arzane są  

już dzisiaj przeróżne m aszyny elektrotechniczne, 

transform atory, akum ulatory, m aterjały instala

cyjne etc. etc, O gólna np, w artość produkcji fa

bryk elektrotechnicznych w  Polsce w  4928 r, w y

niosła zł, 85 m iljonów .

M ożna w ięc rzec, że w ojna celna z N iem cam i 

przyczyniła się l-o do pow stania licznych now ych  

gałęzi przem ysłu  w  Polsce, jak rów nież w zm ocniła  

sytuację dotychczas istniejących, przez co zm niej

szył się znacznie ogólny przyw óz tow arów  obję

tych zakazem  i 2-o do naw iązania bezpośrednich  

stosunków iz krajam i produkcji, a tem sam em  od

rzucenia pośrednictw a niem ieckiego, które do cza

su konfliktu odgryw ało b. pow ażną rolę.

księżyca odbędą się w  dniach 13 kw ietnia i 7 pa

ździernika, B ędą to jednak częściow e tylko za

ćm ienia. D rugie z nich w idoczne będzie w całej 

Europie, a w ięc rów nież i w Polsce, Pod w zglę

dem astronom icznym  —  będzie zatem rok 1930  

dość urozm aicony.

w isko Francji i W łoch nasuw a bardzo pow ażne 

trudności, Z tego też pow odu zrodziły się ostatnio  

pogłoski, tw ierdzące, że jeśli porozum ienie z Fran 

cją i W łocham i stanie się niem ożliw em  —  dopro 

w adzi konferencja londyńska tylko do układu  

A nglji, Stanów Zjednoczonych i Japonji, Francja  

i W łochy zostałyby w ten sposób odosobnione.

Są to jednak tylko pogłoski. Faktem  jest na

tom iast, że propozycje angielsko - am erykańskie 

stw orzyły w praw dzie bardzo w ażną platform ę d ’a 

dalszych obrad rozbrojeniow ych —  od platform y  

tej jednak aż do ostatecznego porozum ienia jest 

jeszcze bardzo m ozolna droga, I dlatego też nie

które, dobrze orjentujące się koła polityczne zapo

w iadają, iż niejeden jeszcze tydzień przejdzie i nie 

jeden m oże now y projekt zostanie jeszcze zgłoszo

ny, —  zanim  sytuacja na konferencji londyńskiej 

zupełnie się w yjaśni i zanim  będzie m ożna m ów ić  

o decydujących postanow ieniach,

St. Brz.
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D ru ży n a h a rce rsk a im ien ia T ad eu sza K o śc iu 

szk i w e W ąb rzeźn ie (d ru ży n a g im n az ja ln a ) u rzą 

d z iła w e w czo ra jszą n ied zie lę , w  sa li g im n as ty cz 

n e j g im n az ju m , o b ch ó d  k u  czc i sw eg o p a tro n a T a 

d eu sza K o ściu szk i, z o k az ji jeg o u ro d z in .

N a  o b ch ó d  p rzy by ło d o ść d u że g ro n o  g o śc i, k tó  

rzy  tem sam em  d a li d o w ó d , jak  d ro g a je s t im  m ło 

d z ież . M ięd zy g o śćm i zau w aży liśm y p an a s ta ro 

s tę d r. P rąd zy ń sk ieg o , w raz z m ałżo n k ą , p o r, K u -  

liszew sk ieg o z m ałżo n k ą , b u rm istrza S ch w arza ,  

g ro n o  p p . p ro fe so ró w  z d y rek to rem M ark o w sk im  

n a cze le , za rząd  K o ła P rzy jac ió ł H arcerzy  z p re 

zes. p . N ałęczem  i p p . R eisk iem  i d r. P io tro w sk im  

n a czele , d a le j p rzed s taw ic ie lk i i p rzed s taw ic ie le  

in n y ch d ru ży n  h a rce rsk ich , w reszc ie p rzed s taw i 

c ie l red ak c ji „G ło su W ąb rzesk ieg o 4 * p . Z b , W a 

ch o w iak .

O b ch ód  ro zp o czą ł s ię rap o rtem , o raz p o w ita 

n iem  g o śc i, k tó ry ch  p o w ita ł jak o  o p iek u n d ru ży n y  

p . p ro f. S te fan S taw arz-S zczy rzy ck i.

P ro lo g  w stęp n y  w y p o w ied z ia ł jed en  z  h a rce rzy

N astąp iło w y k o n an ie p ro g ram u i to : d ek lam a 

c ja „T ad eu sz K o śc iu szk o '1 , D ek lam acje w y k o n a ł  

u d a tn ie m ło d szy  h a rce rz .

N ato m ias t re fe ra t o „T ad eu szu K o ściu szce ”  

m ia ł p , K aźm ie rczak , k tó ry  w  p ięk n ie  u ję ty ch s ło 

w ach p rzed staw ił ży c ie teg o b o h a te ra n a ro d o w e 

g o , W k o ń cu  sw eg o re fe ra tu  p , K , zazn aczy ł, że : 

„czek a n as , h a rce rzy , n as p io n ie ró w  p o lsk o śc i d u  

żo p racy  i d u żo w y siłk u , ażeb y  n ie p o s tąp ić tak , 

jak  ó w  b ib lijn y  z ły  s łu g a , k tó ry  zak o p a ł w  z iem ię  

sw ó j ta len t o trzy m an y o d  sw eg o  p an a , le cz ażeb y  

p o w ięk szać , u trw a lać i sk ie ro w ać ten sk a rb n a  

p o ży tek  u k o ch an e j O jczy zn y , P o w in n iśm y  b y ć n ie -  

ty lk o żn iw ia rzam i zb ie ra jący m i p lo n y tak o b fic ie  

z ro szo n e  k rw ią  n aszy ch  o jcó w , a le b ąd źm y  te ż o ra  

cza rn i te j n iw y sp o łeczn e j, ażeb y śm y m o g li jak o  

ten ro ln ik o zach o d z ie s ło ń ca , to je s t u sch y łk u  

ży c ia n aszeg o z p o g o d n em  o b liczem  k ła ść s ię n a  

sp o czy n ek w ieczn y , p rzek azu jąc o b fity p lo n p o 

to m n o ści" . W  ty m  ce lu  n iech  T ad eu sz K o śc iu szk o  

b ęd z ie d la n as w zo rem , b o d źcem  d o w zn io sły ch  

czy n ó w  i g o rliw y m  p a tro n em , ażeb y śm y  s ta li s ię  

g o d n y m i sy n am i P o lsk i, a n aszą d ew izą n iech  b ę 

d z ie „B ó g i O jczy zn a" ,

S ło w a te , w y p o w ied z ian e z u s t m ło d zień ca ,  

w sk azu ją , że d z iś  w  p o w o jen n y ch  czasach  je s t je sz 

cze m ło d z ież  p e łn a cn ó t i id ea łó w . M ło d zież  tą  m u  

s i z ro zu m ieć s tarsze sp o łeczeń s tw o a tak że z ca 

lem  se rcem  p o k o ch ać .

P o  re ferac ie  n as tąp iła  w sp ó ln a  h e rb a tk a , w  cza  

s ie k tó re j ro zw ese la ł o b ecn y ch  p rzy b y ły  n a k ró t

k ą ch w ilę „o b lec i - św ia t" , p o k azu jący ró żn e  

sz tu czk i k u g la rsk ie .

N astęp n ie d ru ży n a h a rce rsk a o d śp iew ała k il

k a  p io sen ek  h a rce rsk ich  a jed en  z h a rce rzy  w y p o 

w ied z ia ł „w iązan k ę w ie rszy " . W y k o n aw có w o b 

d a rzo n o lic zn em i o k la sk am i,

W  zu p ełn e j ta jem n icy  d ru ży n a h a rce rsk a p rzy 

g o to w ała  sw em u  o p iek u n o w i p , p ro f, S zczy rzy ck ie  

m u m iłą n ie sp o d z ian k ę a to p rzez p o d a ro w an ie  

p ięk n eg o o b razu (H a rcerz —  K o ssak a) w  d o w ó d  

w d z ięczn o śc i za  p racę n ad  ro zw o jem  d ru ży n y , U -  

p o m in ek  p , p ro f, S zczy rzy ck iem u  w ręczy ł k o m en -

Uroczystości 10-lecia w powiecie wąbrzeskim
Z g o d n ie z p ro g ram em  o d b y ła s ię u ro czy s to ść  

k u  czci 1 0 -lec ia  z łączen ia  P o m o rza  z M acie rzą . W  

so b o tę ran o  o d b y ła s ię u ro czy s ta  M sza św . w  k o 

śc ie le p a ra fja ln y m  d la m iejsco w y ch  szk ó ł.

P o M szy św . m ło d z ież szk o ln a u d a ła s ię p o d  

d o zo rem  sw y ch  w y ch o w aw có w  d o  szk ó ł, g d z ie o d 

b y ły s ię p o szczeg ó ln e u ro czy s to śc i.

W  g im n az ju m .

W  au li g im n az ju m  o d b y ł s ię o b ch ó d  u ro czy śc ie . 

P o o d eg ran iu p rzez o rk ie strę h y m n u n a ro d o w eg o  

n as tąp iła d ek lam ac ja u czn ia I , k la sy „O  M o rzu "  

o raz  d ek lam ac ja u czn ia  8  k la sy  „M o d litw a" . Z  k o 

le i n as tąp iło  p rzem ó w ien ie p , p ro f. K rzak a  „o w a 

żn o śc i P o lsk ieg o  M o rza", „R o ta" w sp ó ln ie o d śp ie  

w an ą p rzez u czes tsn ik ó w  zak o ń czy ła o b ch ó d .

S zk o ły  p o w szech n e  i w y d z ia ło w a

zeb ra ły  s ię w  sa li g im n asty czn e j szk o ły  w y d z ia ło 

w ej. T am  n as tąp iły ró w n ież o d p o w ied n ie d ek la 

m ac je , śp iew y , o raz p rzed staw ien ie „S en Jó z ia" ,  

R efe ra t o w k ro czen iu  W o jsk  P o lsk ich  n a  P o m o rze  

w y g ło sił n au czy c ie l p . Ł u g iew icz ,

P o  o b ch o d z ie  w  szk o le  u d an o s ię d o  sa li p . S zy  

m ań sk ieg o , g d z ie p . B u rk a z G ru d z iąd za m ia ł w y 

k ład  z p rzez ro czam i o „P o lsk iem  M o rzu " , p o czem  

p . S zy m ań sk i b ez in tere so w n ie p o k azał d z iec io m  

f ilm  „B rzd ąc".

W ieczo rem .

O  g o d z in ie 7 ,2 5  zeb ra ły  s ię w szy s tk ie o rg an iza  

c je z o rk ie strą S traży O g n io w e j z C zy sto ch leb ia  

n a cze le , tu ż p rzy d w o rcu m ie jsk im .

P rzy b la sk u p o ch o d n i, w y ru szy ł p o d k o m en d ą  

p o r, K u liszew sk ieg o p o ch ó d , u d a jąc s ię n a R y n ek  

T u „L u tn ia" p o d b a tu tą p , R eisk ieg o o d śp iew ała  

p ie śń , p o czem  z b a lk o n u  p p . K araszew sk ich  p rze 

m ó w ił p an  B u rm is trz S ch w arz , w sp o m in a jąc o b o 

h a te rach , k tó rzy ży c ie sw e p o ło ży li d la O jczy zn y  

N astęp n ie  p . B o ja rsk i o d czy ta ł n azw isk a  p o leg ły ch  

i zm arły ch zasłu żo n y ch P o lak ó w , a o r 

k ie s tra S traży  O g n io w e j z C zy sto ch leb ia o d eg ra ła  

m arsz ża ło b n y S zo p en a , p o czem  p lu to n h o n , h u f 

ca g im n az ja ln eg o o d d a ł n a cześć p o leg ły ch trzy  

sa lw y  k a rab in o w e .

P o o d śp iew an iu p ie śn i p rzez „L u tn ię" , p , p o 

ru czn ik K u liszew sk i o d czy ta ł tek s t ad re su  h o łd o 

w n iczeg o , w y słan eg o p rzez  sp ec ja ln ą  sz ta fe tę .

T ek st ad re su h o łd o w n iczeg o b rzm i:

C zc ig o d n y P an ie P rezy d en c ie! O b y w a te le p o 

w ia tu w ąb rzesk ieg o , m ias t W ąb rzeźn a , G o lu b ia , 

K o w alew a o raz cz ło n k o w ie o rg an izacy j i s to w a 

rzy szeń  P , W , i W , F , ś lą C i w y razy  h o łd u  i zap e 

w n ien ia , że o ży w ien i D u ch em  B o ży m  i h as łam i 

p o m ię tn eg o w  h is to rji P o m o rza  Z w iązk u  Ja szczu r

czeg o ,u czy n ią w szy s tk o , ab y  d la P o lsk i ży ć , p o 

ży teczn ie p raco w ać , b y ć w iern y m  Je j ry ce rzem  i 

d la N ie j w  p o trzeb ie  u m ie rać ,"

S z ta fe tę  tę zaw ieźli d o K o w alew a 1 p o d o fice r,  

1 so k ó ł, 1 h a rce rz , 1 z h u fca szk o ln eg o i 1 z m ło -  

d an t d ru ży n y p . N itk a , p rzy o k rzy k ach h a rcerzy  

n a  cześć  o p iek u n a .

P ieśn ią „C ich a n o c" o d śp iew an ą p rzez h a rce 

rzy zak o ń czo n o ten m iły o b ch ó d .  (x )  

d z ieży K ato lick ie j. S z tafe ta p rzy b y ła d o K o w ale 

w a o g o d z in ie 1 0 ,3 0 w ieczo rem .

U ro czy sto ść w  n ied z ie lę .

W  n ied zie lę ran o  zeb ra ły  s ię n a  b o isk u  sp o rto -  

w em . szk o ły , o rg an izac je , s to w arzy szen ia , R ad a  

M ie jsk a , M ag istra t i p rzed s taw ic ie le in n y ch  w ład z .

W  p o ch od z ie p rzy d źw ięk ach o rk ies try  s traża  

k ó w  z C zy sto ch leb ia , u d an o  s ię d o  k o śc io ła , g d z ie  

o d b y ło s ię u ro czy s te n ab o żeń s tw o . M szę św . o d 

p raw ił k s , p ró b . Z ak ry ś,

P o n ab o żeń s tw ie u d an o s ię n a R y n ek , g d z ie  

z b a lk o n u p p , K araszew sk ich  p rzem ó w ił S ta ro s ta  

p - d r. P rąd zy ń sk i, w sk azu jąc  n a  tę  u ro czy s tą  ch w i

lę p o łączen ia s ię P o m o rza z M acie rzą , N a cześć  

P o m o rza w zn ió s ł p , S ta ro s ta o k rzy k a o rk ie s tra  

o d eg ra ła h y m n n a ro d o w y . D efilad ę , k tó ra o d b y ła  

s ię w  u licy K o le jo w e j o d b iera li p rzed s taw ic ie le  

w ład z z p an em  S ta ro s tą d r, P rąd zy ń sk im , b u rm i

s trzem  S ch w arzem  i p o r, K u liszęw sk im  n a czele .

P o  p o łu d n iu .

W  s trze ln icy im ien ia M arsza łk a P iłsu d sk ieg o  

o d b y ło s ię s trze lan ie h u fcó w  o n ag ro d y . P ie rw szy  

s trza ł n a  cześć  R zeczy p o sp o lite j P o lsk ie j i Je j P re 

zy d en ta  o d d a ł p . S ta ro sta d r. P rąd zy ń sk i; d ru g i 

s trza ł o d d a ł p . b u rm is trz S ch w arz n a cześć P an a  

P rezy d en ta R zeczy p o s ip o lite j, a p o r. K u liszew sk i 

o d d a ł s trza ł n a cześć M arsza łk a P o lsk i, Jó zefa  

P iłsu d sk ieg o .

N astęp n ie o d b y ło s ię s trze lan ie h u fcó w  o n a 

g ro d y .

P ie rw szą n ag ro d ę z ło ty  że to n , u zy sk a ł p . P ra 

b u ck i (5 6 p k t,) D ru g ą s reb rn y  że to n , p , M iszczak  

(4 6  p k t.) T rzecią  n ag ro d ę b ro n zo w y że to n  p . G ó r 

sk i (4 5 p k t.)

W szy scy z g im n az ja ln eg o h u fca w ąb rzesk ieg o .  

N ag ro d y k o le jn o w ręcza li p p . S ta ro s*  i, B u rm istrz  

i red . B . S zczu k a ,

N a te rn  zak o ń czo n o u ro czy s to ść  p o łączen ia P o 

m o rza z M acierzą ,

D o d ać m u sim y , że w  o b ch o d z ie w e W ąb rzeź 

n ie b ra ły  u d z ia ł z  D ęb o w e jłąk ń S zk o ła  R o ln icza i 

to w arzy s tw a , a z K siążek  d e leg ac ja T o w , P o w st 

i W o jak ó w .

D ęb o w a łąk a ,

Z O k az ji d z ie sięc io lec ia p rze jęc ia p i ?z w ła 

d ze P o lsk ie P o m o rza o d b y ła s ię u ro czy s ta  ak ad e -  

m ja w  au li S zk o ły R o ln icze j p o d p ro tek to ra tem  

p . d y rek to ra in ż , S t, K o w alsk ieg o , P u b liczn o ść z  

D ęb o w e jłąk i i o k o licy w y p e łn iła szczeln ie sa lo  

A k ad em ję ro zp o częto śp iew em  ch ó ru „G au d ę M a  

te r P o lo n ia " D ale j b a rd zo s ta ran n ie o p raco w an y  

o d czy t w y g ło s ił u czeń C y b u lsk i, P rzy cy tac ie  

„M ias to  G d ań sk n ieg d y ś n asze —  b ęd z ie zn o w u  

n asze" , p u b liczn o ść n ag ro dz iła m ó w cę b u rzą  o k la -  

sk só w . D ale j b y ły d ek lam acje u czn ió w  D u n a jsk ie-  

g o , K u rra , G rad u szew sk ieg o  i d z iec i ze S zk o ły  y o -

B. BOI-ESLAWITA.

P R Z E D  B U R Z Ą
P o w ieść h is to ry czn a z r . 1 8 3 0 .

37) ' J — o —  (C iąg d a lszy ).

P o licy i p o lec ił k s iążę m ieć g o n a o k u i n iem a l 

co d z ień d o w iad y w a ł s ię , czy n ie w y jeżd ża . N iep o k o 

iło g o  to s ied zen ie . R u ck i jed n ak , ch o ć g o p rzestrze 

g an o , zo s taw a ł w  m ieście .

S p raw a p an a K alik s ta p o g o rszo n ą b y ła te rn , że  

eg za ltu jąc s ię co raz m o cn ie j w ięz ien iem , sam o tn o śc ią  

—  c ie rp ien iem , o d p o w iad a ł zu ch w a le p raw ie i d rw ią 

co o d czasu , jak S zy m ek Ł y sy , d o s taw szy n aw e t p la 

g i, w y d ać g o n ie ch c ia ł... Z acią ł s ię ło b u z , w sty d  

m u b y ło i g o tó w  b y ł iść ju ż d o ta czek .

Z d ru g ie j s tro n y k a rtk a i p ap ie ry o b w in ia ły K a 

lik s ta , a że w łaśn ie o ty m czas ie sp isk u szu k an o i 

m ian o jeg o p o czu c ie , że u ję to S zw e jce ra a za in n y 

m i w  ś lad ch o d zo n o —  P u ck ieg o n ie m y ślan o w ca le  

w y p u śc ić d o p ó ty , d o p ó k ib y g o ■ w ięzien ie d łu g ie i 

zn ęk an ie d o zezn ań n ie sk ło n iło ... C o d z ień te ż  . p ra 

w ie ce le k la sz to ru s ię zap e łn ia ły ... n o w i a re sz to w a 

n i p rzy b y w a li, a le to b y n a jm n ie j n ie zm n ie jsza ło ru -  

± u , n ie o s łab ia ło d z ia łan ia , n ie o n ie śm ie la ło sp rzy - 

s iężo n y ch .

P o licy a b y ła tak n ad zw y cza jn ie czy n n ą , jak n ig 

d y , a tak b ezs iln ą , jak zaw sze ; k rzą ta ła s ię , łap a 

ła n iew in n y ch lu b m n ie j zn aczący ch , czu ła w o ń sp i

sk u , a n ie u m ia ła n ań tra fić . T ra fiw szy n aw e t n a  

n ić , w id z ia ła ją w n e t z ry w a jącą s ię w  je j ręk u . D u ch , 

k tó ry m ia ł s łab n ąć o d g ro zy , ró s ł co raz s iln ie j... 

u jąć g o b y ło n iep o d o b ień s tw em . B y ł jak te d u ch y  

d an te jsk ie , co ch cą s ię w za jem p o ch w y c ić , rzu ca ją  

n a s ieb ie ręce i ch w y ta ją p o w ie trze ty lk o ...

N ajsm u tn ie jszy m b y ł s tan b ied n e j Ju lii i je j o jca .

Z araz p o w zięc iu K alik s ta , o b jaw iła s ię u Ju lii  

s iln a g o rączk a n e rw o w a , k tó rą ty lk o  ’ m ło d o ść , o g lę 

d n a k u racy a d -ra B o rzęck ieg o i s ta ran ia o jca zw y 

c ięży ć p o tra fiły ... B ren n e r, k lęcząc u łó żk a có rk i,  

p o p rzy s iąg ł je j n a k rzy ż , że zam ias t s łu ży ć p o licy i —  

o d k tó re j b y ł p ła tn y —  zn a jd z ie ś ro d k i o w szem  sk u 

te czn eg o p rzes trzeg an ia i d o rad zan ia p a try o to m ...  

P o śred n ik iem  d o teg o m iał b y ć O . P o rfiry .

B ren n er, k tó ry te raz p o d w ó jn ie la tać m u sia ł i 

c ie rp ieć za to , że a lb o fa łszy w e lu b n ic n ie zn aczą 

ce p rzy n o s ił w iad o m o ści, sam  rzad k o zag ląd a jąc d o  

d o m u —  w p ro w ad z ił d o n ieg o s try jeczn eg o b ra ta , 

zw ie rzy w szy m u s ię ca łk iem ze sw eg o p o ło żen ia ...

W eso ły B ern ard y n , k tó ry d o to w arzy s tw a p ow a 

żn e j p an n y Ju lii w ca le n ie p rzy staw a ł, p o d o b a ł s ię  

je j jed n ak sw ą ru b aszn ą p ro sto tą i n iek łam an y m  p a -  

try o ty zm em  s ta ro św ieck im ... M ału sk a g o b a rd zo p o 

k o ch a ła .

C h o ć z in n eg o ś \d la ta cz ło w iek , p o jęć in n y ch  

w ca le , m ia ł o k o tra fn e i w  sw o im  ję zy k u u m ia ł p rze 

c ie to m ó w ić ,  ■ co p o c ie sza ło i u sp ak a ja ło .

P rzy n o s ił im an eg d o tk i w eso łe o B elw ed e rze , 

w o jsk u i f ig lach , jak ie w . k s ięc iu p ła tan o , a tak b y ł  

p e łeń n a jlep szy ch n ad z ie ij, że sw ą w ia rą u m ia ł n a t

ch n ąć i d ru g ich . N ie ro zu m o w ał o n , n ie zap u szcza ł 

s ię w  g łęb o k ie , p o lity czn e k o m b in acy e , a le w y ch o d z ił 

z sw eg o b e rn ard y ń sk ieg o za ło żen ia : .

—  P an B ó g sp raw ied liw y ! A lb o to o m iło s ie r 

d z iu B o żem ro zp aczać !

I śm ia ł s ię , tw a rz m ia ł zaw sze w eso łą i zaw sze  

sp o tn ia łą , ile razy p rzy szed ł; jad ł i p ił, co m u d a 

n o , w szy stk o m u b y ło d o b re ; p rzy n o s ił z so b ą p o 

c iech ę , zo s taw ia ł p o so b ie u sp o k o jen ie ...

P an na Ju lia zw o ln a p rzy ch o d z ić zaczę ła d o s ie 

b ie , a le to n ie b y ł ju ż ten k w ia tek św ieży , k tó reg o  

n ie tk n ą ł o s try p o w iew  w ia tru , —  b y ła to \n iew ias ta  

n a c iężk ą w y staw io n ą p ró b ę , d źw ig a jąca s ię d o ży -

--------- ,-------- j ^ii IJ,, . _ n i 

c ia . G o rączk o w o ś led z iła w szy s tk ie ru ch y , z ' ia sh i 

ją ce jak ąś zm ian ę , w szy s tk ie sy m p tc -m a ta o b aw ia ją  

ce s ię u m ło d zieży , w ie lce zn aczącą trw o g ę B elw ed e  

ru —  i w  n ich p o k ład a ła zm ian y n ad z ie ję .

C o ś je j m ó w iło , że s tra szn e p rzes ilen ie b y ło b li  

zk o . io , co czasem o jc iec szep n ą ł, p o tw ierd zało  

d o m y sły ...

Z m o cn em p o su m ó w ien iem d o ch o w an ia w ia ry  

K alik sto w i i p o św ięcen ia s ię d la n ieg o , jak ty lk o w y  

zd ro w ia ła , p o częła m y śleć n ad ś ro d k am i* k tó rem ib y  

m u p rzed łu żo n e w ięz ien ie m o g ła o s ło d z ić . Z d aw a*  

ło s ię je j i n ie m y liła s ię w ca le , że k ilk a s łó w , n a 

k re ślo n y ch je j ręk ą , d o d a m u o tu ch y i w le je o d w ag ę  

a w y trw an ie . R az tę m y śl p o w z iąw szy . n ag o to w a ła  

m aleń k ą k a rteczk ę , n a k tó re j s ta ra ła s ię zm ieśc ić jak  

m o g ła n a jw ięce j, szu k ała ty lk o ś ro d k ó w p rzes łan ia  

je j jak im k o lw iek sp o so b em  d o K arm e litó w .

O . P o rfiry zd a ł s ię je j, ch o ć n iew łaśc iw y m , a le  

jed y n y m  p o s łem , k tó reg o u ży ć m o g ła . Jed n eg o ran 

k a , g d y p o czc iw y B ern ach p rzy w ló k ł s ię tu ze sw y m  

śm iech em  i w eso łą tw a rzą —  Ju lia p o ca ło w a ła g o  

w  ręk ę i szep n ę ła , że m a d o n ieg o p ro śb ę .

M ału sk a o d d a liła s ię n a ch w ilę z p o k o ju , ab y k a 

zać co ś d o jed zen ia p rzy rząd z ić , Ju lia za ru m ien io n a  

zb liży ła s ię d o s try ja . j ,

—  O jcze m ó j —  rzek ła —  ch cesz m n ie u zd ro w ić , 

n iep raw d aż? ... U czy ń , o co b ęd ę p ro s iła . M ó j n a 

rzeczo n y s ied z f u w ięzio n y u K arm e litó w , ja m u szę  

m u s łó w  k ilk a p rzes łać —  ty m i to u ła tw isz !

Z ło ży ła ręce . i

—  W im ię O jca i S y p a ł a to trz eb a zak o ch an e j  

d z iew czy n y , żeb y B ern ard y n o w i k azała n o s ić lis ty  

ro m an so w e d o k o zy ... P an n o Ju lio —  a te ż to —  

m o n stru a ln e j rzeczy w y m ag asz o d e m n ie . A to — , 

d o sk o n a łe!

(C iąg d a lszy n as tąp i) . -

.......... j
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w szechnej. W  dalszym  ciągu  przedstaw ił w  sw ym  
odczycie uczeń D onim irsk i n iedolę P o laków  za 
m ieszkałych  za gran icą , tw ierdząc że chociaż w y 
siłk i w rogów  k ieru ją się ku  zn iszczen iu  ich  on i m i
m o najw iększych w ysiłków  chociaż zostaną zru j
now an i finansow o postępow ać będą za sw ym  ha 
słem : „N ie porzucim  ziem i skąd nasz ród . —  N ie  
dam y  pogrześć  m ow y".

D ale j pop isyw ał się p ięknym  śp iew em so lo 
w ym  uczeń M niechow sk i w yćw iczony staran iem  
pro feso ra R ugego . C hór S zko ły R oln icze j odśp ie
w ał hym n „N asz B ałtyk" N ow ow iejsk iego . O gólny  
zachw yt w zbudził koncert z łaskaw ym w spó łu 

Z pobytu P. Prezydenta Rzeczypospolitej na Pomorzu.
P an  P rezyden t R zeczypospo lite j dr. Ignacy  M o 

śc ick i prze jeżdżał w  sbbo tę w  po łudn ie przez T o 
ruń  na  pośw ięcen ie now ej elek trow n i w  Ż urach .

P o  pośw ięcen iu  elek trow n i, P an  P rezyden t w ró  
cił o  godzin ie 19-te j z pow ro tem  do  T orun ia , gdzie  
przebyw ał do  n iedzie li w ieczo rem . N a dw orcu  po 
w itali P ana  P rezyden ta  przedstaw ic ie le  w ładz  w o 
jew ódzk ich , stow arzyszen ia , organ izac je i ty siącz 
ny tłum  ludnośc i. P ana P rezydenta , w ychodzące
go  z pociągu  pow itał prezyden t m iasta  p . B olt, k to  
ry w  końcu sw ego przem ów ien ia w zn iósł okrzyk  
na cześć R zeczypospo lite j i Je j P rezydenta . Z  

dw orca  udał się P an  P rezyden t do  pałacu  w oj. L a  
m ota , gdzie zam ieszkał. 

 

Uchwalenie budżetu miejskiego.
W  sobo tę po  po łudn iu , odby ło się nag łe posie 

dzen ie R ady  M iejsk ie j, z następu jącym  porządk iem  

obrad :
1) P relim inarz gospodarczy  m iasta W ąbrzeźna na  

rok 1930 /31 .
2) S praw a pow zięc ia uchw ał podatkow ych odno 

śn ie :
a) dodatku  kom . do  państw , pod  od  n ieruchom .
b) dodatku kom , do  państw  pod  grun tow ego ,
c) dodatku kom . do państw , pod od obro tu i 

św iadectw  przem ysłow ych
d) dodatku  kom . do  op ła t państw , od  patentów  

na w yrób i sp rzedaż trunków prze tw orów  
w ódczanych i sp iry tu sow ych ,

e) op ła ty  kanalizacy jne j,
f) zm iany sta tu tu podatku od  psów ,

g) zm iany  statu tu o sam oistnym  podatku kom .
od posiadan ia przedm io tów  zby tku

h) zm iany  sta tu tu  op ła t adm in istracy jnych
3) W olne g łosy .

N a posiedzen ie przyby ło 15 radnych , oraz 3  
członków  M agistra tu  z p . burm istrzem  S chw arzem  
na czele .

P o zagajen iu posiedzen ia przez przew odn iczą
cego p . G rajew sk iego , sp raw ę pre lim inarza na r. 
1930 /31 referow ał p . burm istrz .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
S A M O C H Ó D  F  131313

D ziś, w e w torek , o godzin ie 4 te j i 8-m ej w  sa li 
p- K em pińsk iego  w yśw ietlany będzie film  pod ty 
tu łem  „S A M O C H Ó D  F  131313 , F ilm  ten  pow inien  
każdy  zobaczyć! C zysty zysk  przeznacza się na ce  
le ośw ia tow e  d la P o lic ji.

—  Ć w iczenia S traży  i K . P . W . W  sobo tę dn ia  
8-go lu tego odby ły  się ćw iczen ia po łow ę tu tejsze j 
O cho tn icze j S traży P ożarnej i K olejow ego P . W .

Z ałożen ie ćw iczeń jest następu jące:

P artja C zerw ona, nacierana całą siłą ogn ia  
przez n iep rzy jac ie la , co fa ła się od sam ego już ra 
na w  stronę T oruń  —  B rodn ica (p rzez K ow alew o). 
P raw e je j sk rzyd ło co fa ło się w zd łuż praw ego  
brzegu D rw ęcy . W reszcie w ieczo rem  tegoż dn ia  
nastąp iło pozo rne sio lgow an ie natarcia , P artja  
czerw ona zaję ła prze to lin ję H and low y M łyn , L i
sew sk i M łyn , L isew o itd . P artja n ieb ieska zaś li
n ję nap rzec iw .

K olejow e P rzysposob ien ie W ojsk . —  to P artja  
C zerw ona; O cho tn icza S traż P ożarna —  to P artja  
n ieb ieska ,

O  godz. 7-e j w iecz . w yruszy ły ob ie partje na  
sw e stanow iska z m iejsca zb ió rk i: O ch . S traż P oż, 
z rem izy strażack ie j, K olejow e P , W , z lokalu  
dw orcow ego . P ó ł godziny późn iej rozpoczęły się  
w alk i i podchody. K arab iny , granaty , m aszynów - 
k i w skazyw ały  na nap ięc ie w ojenne m iędzy  jedną  
partją  a drugą . W alka obfitow ała w  bardzo liczne  
m om en ty pow ażne , brzem ienne . C ały przeb ieg a-, 
taku  i natarcia  by ł bardzo  ciekaw y . P o  godzinnych  
podchodach  praw e sk rzyd ło P artji C zerw onej ,K o l, 
P W .) zab ra ło do n iew o li lew e sk rzyd ło  n iep rzy 
jac ie lsk ie w raz z dow ódcą. W praw dzie praw e  
sk rzyd ło O ch . S traży P oż. zab ra ło do n iew o li le 
w e sk rzyd ło  K , P . W ., jednak P artja C zerw ona —  
K . P . W . m iała m ożność zo rgan izow an ia cen tro fen  
żyw y z lew ego sw ego sk rzyd ła . N a w sku tek  w ięc  
w idocznego zw ycięstw a P artji C zerw onej —  K ol. 
P rzysposob ien ia W ojskow ego nad P artją N ieb ie

działem  P aństw a  pro feso rstw a R ugę oraz pana M a  
dejsk iego ,

A kadem ję zakończył przem ow ą pan D yrek to r 
K ow alsk i in ic ju jąc kw estę na rzecz okrę tu P om o 
rze . oraz odczy ta ł w yrazy  ho łdu  k tó re zeb rana pu 
b liczność na akadem ji przesy ła G łow ie P aństw a  
P anu P rezyden tow i M ościck iem u baw iącem u w  
T orun iu , P an  pro f. R ugę w zn iósł okrzyk na cześć  
w olnego  P om orza poczem  odśp iew ano  R otę .

W  ten  chociaż sk rom ny  sposób daje D ębow ałą- 
ka znać że kocha rodzinne P om orze i zaw sze to  
dokum en tu je .

W  drug im  dn iu poby tu P an P rezyden t gościł 
u B ractw a S trze leck iego . N a strze ln icy B ractw a  
odby ło  się strze lan ie do  h isto rycznej ta rczy .

O  godzin ie 10 ,30 odby ło  się uroczyste  nabożeń 
stw o  w  koście le św . Jana, ze w spó łudzia łem  P ana  
P rezyden ta i innych dygn itarzy .

P o  nabożeństw ie  P an  P rezyden t przy ją ł defila 
dę arm ji. W ieczo rem  w  T eatrze M iejsk im  uczest
n iczy ł P an  P rezyden t w  uroczyste j akadem ji a po  
tem  w  raucie  w  D w orze  A rtusa ,

K ró tko przed 12 w  nocy P an P rezyden t od je
chał do W arszaw y .

(S zczegółow e sp raw ozdan ie w  następnym  nu 
m erze), 

U chw alono co  następu je :

1) budżet w  rozchodzie zw ycz. . . 379 ,210 ,03 zł. 

nadzw yczajn . 30 ,000 ,—  zł. 

dochodzie 409 .210 ,03 zł.

E lek trow n i  227 .164 ,—  zł. 

W odociąg i  46 .937 , zł.

R zeźn i  32 ,050 , zł. 

K analizac ja 12 ,190 ,18 zł.

Jez io ra  27 .04 0 ,  —  zł,

2) a) 20%
b) 70% d la m iasta , 20%  d la pow iatu , 10  % d la  

S tarostw a K rajow ego

c) 15%

d) 100%
e) 2% od katastra lne j w artośc i uży tkow ej bu 

dynku ,

f) w ybud p łac i za 1 psa 10 ,—  zł. —  2 w olny*  
3-c i 20 zł. 4-ty  50 zł. m iast 1-szy 15 zł. 2-g i 
20 zł., 3-c i 50 zł.

g) od sam ochodu  do 11 kon i 50 zł, od 11 —  16  
kon i siły  100 zł, ponad  16  kon i 150 zł. m oto 
cyk le 20  zł. broń  m yśliw ska  20  zł.

h) odroczono .

ską  —  O chotn iczą  S trażą  P ożarną zakończono ćw i 

czen ia.
O  godz. 9-e j w iecz . udano  się w spó ln ie na dw o

rzec , gdzie odby ł się w spó lny  ob iad żo łn iersk i.

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

Wąbrzeźno, dn ia , 17 lu tego 1930 r.

—  K toko lw iek  z naszych  aoonen tów  n ie  o trzy 
m ał kalendarza książkow ego „P om orzan in* 4 doda
nego do poprzedn iego num eru , w in ien upom nieć  
się u  sw ego  lis tonosze . C i, k tó rzy kupu ją  p ism o  na  
sze w  po jedyńczych egzem plarzach , kalendarza  
n ie o trzym ają albow iem  by ł on przeznaczony  ty l
ko  d la abonen tów .

—  B rak zrozum ien ia? W  p ią tek po po łudn iu  
w yśw ietlano w  k in ie „S łońce” film pod ty tu łem  
„S am ochód F 131313 44 , C zysty zysk przeznaczony  
by ł na cele ośw ia tow e d la P o licji P aństw ow ej. P o 
m im o tak sz lachetnego celu , na przedstaw ien ie  
przyby ło ty lko k ilka osób . Z by t jask raw ię odzna 
cza się brak zrozum ien ia w  sto sunku do sp raw  
ośw iatow ych . Jak się dow iadu jem y , film  ten w y 
św ietlany  będzie jeszcze raz w  środę o 5-tej w  sa 
li p , S zym ańsk iego ,

—  O szust K azim ierz R adzim ińsk i zam ieszkały  
na w ybudow an iu pod C zystoch leb , jako zastępca  
na row ery i w irów ki, ponab iera ł m ieszkańców z  

s : oko licznych w iosek przez bran ie zaliczek na to -
w ary , k tó re późn ie j n ie pop łac ił. S praw ę tę w zię ła  

a P o lic ja w  ręce, (x )

—  B andy tyzm  się szerzy ! W  sobo tę w  nocy  
w ynik ła na R ynku z n iew iadom ych pow odów  bó j
ka, w  czasie k tó re j Z ygm un t W asiersk i i L eon L i
sew sk i, obaj z W ąbrzeźna poran ili ciężko p . U . 
P ob item u pom ocy udzie lił p , dr. K aw czyński, 
W czora j przy  u l. C hełm ińsk ie j, n ie j, J, S ie inonoch  
pob ił p , P ie tlenka z P iątkow a do u traty  przy tom  

ności, W  obu w ypadkach  P o lic ja spo rządziła pro 
tokó ł a w innych  przy trzym ała . T ak  w  jednym  w y 
padku, w  sobo tę i n iedzie lę napastn icy by li p ijan i.

W  zw iązku  z tem  podn ieść m usim y , że ludność  
m iasta skarży się na w ybryk i jak ie urządzają p i
jan i, częstok roć m łodzi ludzie . Z e w zg lędu na bez 
p ieczeństw o ludnośc i i na odstraszenie w yrostków  
pow inno się w inow ajców  okarać jaknajsu row ie j,

—  Z ałożen ie K oła Z w iązku K olejow ych P ra 
cow ników  D rogow ych  na  okręg  odem ka drogow e 
go W ąbrzeźno . D nia 13 , 2 , 30 r. zw o łane zostało  
przez „Z w iązek P racow ników  D rogow ych" Z ebra 
n ie w  lokalu  p . N iedzie lsk iego G ł, D w orzec celem  
założenia K oła na okręg W ąbrzeźno w yżej w ym ię  
n ionego Z w iązku . Z w iązek K ol. P racow , D róg , 
jest apo lityczny  w obec tego jakako lw iek  po lityka  
jest w ykluczona , Z  referatem  co do  Z w iązku  przy  
by ł p , W iśn iew sk i D om , prezes K oła Z , K , P , D . z  
Jab łonow a, W obec tego iż na zeb ran ie przyby ło  
30 zg łoszonych do tego 'zw iązku członków , 
przystąp iono do w yboru P rezyd jum  do k ió rego  
w ybrano jednogłośn ie na przew odn iczącego ko l. 
D om , W iśn iew sk iego , na sek re tarza ko l. P elika la  
zaś na  ław n ików  ko l. Ig , K osińsk iego  i Ł azarsk iego  
F ranc- N astępn ie w ygłosił ko l. W iśn iew sk i pre 
zes K oła Z . K , P , D , 'z Jab łonow a refera t dając  
w szystk im  zeb ranym  ko legom  pog lądy w  dzia łal
ności zw iązku , naw ołu jąc  w szystk ich  pracow ników  
służby drogow ej do w stąp ien ia do om aw ianego  
Z w iązku  gdyż tą drogą odnośn i pracow . będą m ie
li m ożność w spó ln ie w yw alczyć lep szą egzysten 
cję by tu ; po  ukończon ym  referac ie  w szyscy  zeb ra 
n i ko ledzy referen tow i serdeczn ie podziękow ali.

N astępn ie przystąp iono do w yboru  Z arządu  K o  
ła w następu jącym sk ładzie . P rezes W itkow sk i 
K azim ierz , zastępca prezesa M ątew sk i Józef, se 
kre tarz P elikan  Józef, zastępca sek retarza T uńsk i 
L eon , skarbn ik  K osińsk i Ignacy , zaś na rew izo rów  
K asy W iśn iew sk i Jan i H eld t G racjan . W yżej 
w ym ien ien i w ybór przyję li i podziękow ali zeb ra 
nym  ko legom  za zau fan ie .

D ale j przystąp iono do w olnych g łosów , do  
k tó rych  się zg łosili ko lejno  ko l, W iśn iew sk i D om ., 
P elikan , M ątew sk i i K osińsk i Ig . przem aw iając do  
zeb ranych ko legów , naw ołu jąc do jednan ia się i 
w stępow an ia pozosta łych pracow n . służby drogo 
w ej k tó rzy jeszcze b łądzą po innych zw iązkach , 
do Z w iązku K olejow ych P racow n . D róg , gdyż jest 
to organ izac ja czysto zaw odow a, k tó ra m a na celu  
zo rgan izow anie w szystk ich pracow ników służby  
D rogow ej pod jeden sz tandar i tem sam em  praco 
w ać w spó ln ie o w yjednan ie d la te j jednej z najw a 
żn iejszych gałęz i służby przy K olejach P aństw , ja  
ką jest służba D rogow a lep sze j egzystencji, w yłą
czając jaknajk low iek  w alk i przeciw  innym  zw iąz
kom  ko l, o ile n ie będzie w ym agać tego po trze 
ba d la obrony ogó łu pracow , ko l, i n iepod leg łoś
ci P aństw a P o lsk iego . P o odśp iew an iu zw ro tk i 
„S erdeczna M atko" zeb ran ie zakończono .

K oledzy służby D rogow ej! Z arząd K oła w zyw a  
W as do  w stępow an ia  do Z . K , P . D . obecn ie w stą 
p iło już 36 członków , n ie w szyscy jednakże jesz 
cze należą do w spom nianego zw iązku , do W as  
w ięc ko ledzy  Z arząd apelu je byście jak jeden m ąż  
stanęli pod sz tandarem  Z . K . P . D , gdyż ten zw ią 
zek jedyn ie pracow nikam i służby drogow ej się o-  
p ieku je tą szarą m asą, k tó ra co do liczby prze 
w yższa n ieom al inne gałęz ie służb , n ie m ając na 
leży tej i w łaśc iw ej obrony z pow odu b łąkan ia się  
po rozm aitych  innych zw iązkach  k tó rzy sob ie m a 
ło zdaw ali sp raw ę z ciężk ich zadań służbow ych  
pracow . służby  D rogow ej.

K oledzy ! C zy pam iętac ie zeszło roczną zim ę, 
gdy naw ała śn ieżycy spow odow ała to , że pociąg i 
w  śn iegu  ugrzęz ły , k tóż  w ięc najw ięce j starań  i tru  
dów  do łoży ł jak n ie 'p racow , służby  D rogow ej n ie 
raz przy  silnych  m rozach i zaw ie ji śn ieżnej m usie-  
liśm y w ypełn iać sw o je ciężk ie obow iązk i służbo 
w e, k tóżby  śm iał m óże pow iedzieć że  ^ łużba D ro 
gow a to m niej w ażna i to katego rja podrzędnych  
funkcjonarju szy .

W idzim y sam i że n ieu trzym an ’e to rów ko l. 
sygnałów  i zw ro tn ic w  porządku  ham uje cał j ruch  
ko lejow y narażając w spó łobyw ate li na ogrom ne  
stra ty . O rganizu jąc się w  Z . K . P . D . przyczyn ia
m y się do sp raw n iejszego funkcjonow an ia K olei 
nabyw ając co raz w ięcej fachow ych w iadom ości 
i hartu , będziem y zdo ln i w tenczas leszcze lep ie j 
ko le jn ic tw u  i O jczyźn ie służyć ku ogó lnem u zado 
w olen iu sw ych w ładz , prze łożonych .

W obec tego ko ledzy służby D rogow ej jednaj
m y się pod sz tandarem  Z . K . P . D . gdyż tam  się  
należym y  trzym ając się hasła w  Jędnośc i siła" .

F unkcjon , służby D rogow ej

RUCH TOWARZYSTW.
____________ Z ■ ■ :  S—- ■'

— Baczność „Lutnia*1. D ziś w ieczo rem  o godzin ie 8-m ej 

śp iew y w lokalu p , K lim ka, O przybycie w szystk ich człon 

ków  czynnych uprasza się ,

—  W alne zeb ran ie T eatru  L udow ego odbędzie  
się w  p ią tek , w  sa li p , S zym ańskiego , o godzin ie  
8-m ej w ieczorem , P rzybycie w szystk ich członków  
kon ieczne . (b )

Druk i nakład: „Głos Wąbrzeski" B. Szczuka — Wąbrzeźno. 

Redaktor odpowiedzialny: Alfons Szczuka — Wąbrzeźno 

Za dział ogłoszeń redakcja nie bierze odpowiedzialności
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P rzetarg przym usow y JIHGFEDCBA

Dnia 20. 2. 30. o  g . 10,45 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go
tówkę u p . W aw rzyńca  Jaranow - 
skiego w N iem . Łopatkach

2 ja łów ki i I krow ę

G łów czew ski kom. sąd. Wąbrzeźno

P rzetarg przym usow y
Dnia 19. 2. 30. o g . 3 po po ł. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatę u p . B ole 
sław a K aras ińskiego w C zysto - 
ch leb iu

I źrebaka, I c ielaka , I pow óz 
kę, I w irów kę, I skrzyd ło , 1 
um yw alkę , 2 nocne sto lik i, 
I lustro , I patefon i pokó j 
jada lny kom pl.

G ldW C XO W S k!, komornik sąd. Wąbrzeźno

P R ZE TA R G  P R ZY M U S O W Y
W dniach niżej określonych sprzedawać będzie egzekutor powiatowy przy 

Pow. Kasie Chorych w Wąbrzeźnie, na pokrycie zaległych składek ubezpie
czeniowych najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatę gotówką u wymie
nionych poniżej:

1. w  K ow alew ie  

na rynku

2. w  G ajew ie

3. C zystoch leb, zb ió rka  
re flektan tów  ko ło  
oberży

4. na rynku  w  W ąbrze 
źn ie , obok kościo ła  
ew angelick iego

D nia  19 . 11.1930 r.o godz.

10-te j przed poł.

D nia 21 II. 1930 o godz. 

11-te j przed poł.

D nia 24. II. 1930 o godz. 

10-te j przed po ł.

D nia 24. II. 1930 o godz. 

10-te j przed po ł.

2 wagi chemiczno-analityczne

1 lustro duże bronzowe, 1 biurko bru
natne, 3 stoły bronzowe, 1 zegar 
ścienny, 3 fotele koszykowe, 1 kana
pa pluszowa, 1 kożuch damski, 1 bur
ka brunatna, 1 dywan zielony 2X150

1 maszyna do szycia „Sin

ger”, 1 stolik

1 szafę dębową do rzeczy

U n i e w a ż n i a m

zagubioną
książkę w ojskow ą  

wystawioną przezP.K.U. 
Gniezno.

E R H A R D R EIM A N N  
W ąbrzeźno

Żądaj
w s i ą d z i e

ilOS WWE1KI

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

Dnia 19. 2. 30.  o  godz. 10 przed  
po ł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę up. Franc. 
B arana w  U ciążu

I byczka 2 m iesięcznego  

G łów czew ski, kom. sąd. Wąbrzeźno

5. na rynku  w  W ąbrze 

źn ie , obok kościo ła  
ew angelickiego

D nia 24. II. 1930 o godz.

10.30 przed poł.

1 wirówkę „Alfa Laval 
(300 litrów)

P r z e w o d n i c z ą c y  W y d z i a ł u  P o w i a t o w e g o

P rzetarg przym usow y
Dnia 19.2 . 30  b *. o  godz. 2.30  po  

po ł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dające
mu za natychmiastową zapłatę u p, Jó 
zefa P astuszaka w Trzc ian ie

I pow ózkę

G łów czew ski, kom. sąd. Wąbrzeźno

P rzetarg przym usow y

Dnia 19. 2. 30  r. o  g . 1,30  po po ł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy
musowego najwięcej dającemu za natych
miastową zapłatę

oko ło 300 ctr. żyta  jw ym łó - 
conego i oko ło  700  ctr. jęcz 
m ienia  n iew ym łóconego

Zbiórka reflekt. przy poczcie w Ryńsku 
G łów czew ski kom. sąd. w Wąbrzeźnie

P R Z E T A K U  P R Z Y M U S O W Y

Dnia 20. ll.jS O  r.ogodz. 10przed  
po ł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Franciszka  W ójc i
ka w N iem . Łopatkach

I kobyłę i I źrebaka

G łów czew ski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

P rzetarg przym usow y.
W środę, dn ia 19 lu tego  

o godz. 10-te j sprzedam w K ow a 
lew ie na rynku przy lokalu p. Neu- 
mer najwięcej dającemu za gotówkę

2 kon ie, I w óz, I w agę de- 
cym alną , I m agię , 1 row er, 
I aparat m uzyczny (po lifon ) 

R ogow ski, kom. sądowy Kowalewo

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

W p iątek , dn ia 21 lu tego  
1930 r. o godz. 10-te j przed po ł. 
sprzedawane będzie najwięcej dającemu 
za natychmiastową zapłatę gotówką o- 
bok kościoła ewangelickiego

I m aszyna do p isan ia (S toe- 
w er R ekord ,) I szafa do  akt, 
I stó ł, I b iurko , I op ie lacz  
(korona), I prasa do to rfu , 
I szafa że lazna, I sam ochód  
ciężarow y (S low er), 2 w ork i 
m ąki żytn ie j, 2 w ork i żyta , 
I w orek grochu , 2 w agi de- 
cym alne, 2 w ozy robocze, 
I m otocykl (U ltim o), I regał, 
2 kanapy, I w irów ka (A lfa ), 
5 beczek śledzi, fi sam ochód  
osobow y  i I m aszynadoszycia  

MIEJSKI URZĄD EGZEKUCYJNY
S c h w a r z ,  b u r m i s t r z .

D w ór W ąbrzesk i

sił artystyczn . 

O lga G órna  
tancerka

L ilii V ogtów na  
tancerka

— =  TY LK O  2  D N I! = —

W  środę i w  czw artek , dn. 19 i 20 
bm . o godzinie^ 8 15 w iecz.

Gościn imtw
p ierw szorzędnych

Lucy D oro the 'a  
tancerka

S te lla Loro  
tancerka

P rzy fo rtep ian ie kapelm istrz p . 
K am iński z S trze ln icy ,w B rodn icy . 

Na ekranie arcyfarsa wszechświa
towej produkcji, osnutej na tle gło

śnej sztuki

„C esarz Franciszek  
i jego  sobow tór-*

Najdowcipniejsza .satyra polityczno- 
erotyczna

J E 6 0  E K S C E L E N C J A

P O S Ł A N I E C
W podwójnej roli arcyksięcia i po
słańca H ans  Junkerm ann  i M ary  K id

fioipoilaislwo
ro lne

(około 10 morgów), 
natychmiast na 
sprzedaż. Cena po
dług umowy. Pośre
dnicy wykluczeni

P . W esołow ski
W ielk ie R adow iska  

powiat wąbrzeski

Poszukuje się od 
zaraz 

j e d e n  I n b  d w a  

p o k o j e  
umeblowane w cen
trum miasta. Zgł. 
„Glos Wąbrzeski"

W 
Mn
I  m e t a l o w e  

każdej w ie lkości 
I fo rm atu  po naj

tańszych cenach

I
 tańszycn cenach  

poleca

P rzetarg przym usow y

Dnia 20. II. 30. o  godz. II przed  
po ł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dające
mu za gotówkę

I bufet

Zbiórka reflektantów przy oberży p. 
Deutschmanna.
G łów czew ski, kom. sąd. Wąbrzeźno

P r z e t a r g  p r z y m u s o w y

Dnia 20. 2. 30. o g / 9,30 przed  
po ł. sprzedawać będę w drodze prze
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. M acie ja  N iezgody  
w  Łopatkach

I klacz gn iadą

komornik sąd. Wąbrzeźno

Do tutejszego rejestru Handlowego A. Nr.
124 przy firmie J. i E . E isenack w  W ąbrzeźn ie  
wpisano co następuje: Oddział firmy w Golubiu 
zosta ł zn ies iony.

G olub , dnia 18 stycznia 1930 r.
S ąd G rodzki.

Po przedstawieniu w lokalu restaur, 

W ieczór  tow arzysk i 
oraz D A N C IN G

16li$ lO n isk i  

W ąbrzeźno

O g ł o s z e n i e !  

hniittii si! 
w  dn iu 13 m arca rb . o godzin ie  
2 po po łudniu  

r o l ę  g m i n n ą  
w  w ie lkości 64 m órg w raz z budynkam i po 

cząw szy od 1 lipca i to na przec iąg 12 la t.

Wadjum licytacyjne wynosi 300 zł. Wa
runki będą ogłoszone przed licytacją. Na ży
czenie wysyła się takowe interesentom za o- 
płatą 3 zł.

W ęgorzyn , poczta Dźwierzno w lutym 1930 r.

W P I S Y  N A  

k u r s  h a n d l o w y  
i  p i s a n i a  n a  m a s z y n a c h  

w  W ą b r z e ź n i e

o d b ę d ą  s i ę  d n i a  1 7  l u t e g o  b r .  w  
g o d z i n a c h  o d  1 2 - t e j  d o  3 - c i e j  p o  
p o ł u d n i u ,  w  k a n c e l a r j i  s z k o ł y  P o w 

s z e c h n e j  M ę s k i e j  p r z y  u l .  W o l n o ś c i .

Szczegółowych informacji udziela na miejsca

Ijnltli Mi InlliDtl.

Proszę mojej byłej żonie 
teraz rozwiedzionej Leo- 
kadji Wrzeszezyńskiej 
nic nie pożyczać, gdyż 
za nic

n ie  odpow iadam

Fr. W rzeszczyński
Kościuszki 7.

inuit 

chorych na katar żołądka, wzdę
cia, kurcze, bóle, nudności, zga
gę, niestrawność, brak apetytu, 
błędnicę, ogólne osłabienie et 
cetera, odzyskało zdrowie, uży
wając ziółka sławnego na cały 
świat Doktora Dietla, profeso
ra Uniwersytetu Jagiellońskiego

Żądajcie bezpłatnej broszury 
pouczającej I

Adres.- L iszki — Apteka.

W  pon iedzia łek , 17 bm . i w e w torek , 18 bm . 

punktua ln ie o godzin ie  8is w ieczorem

zabłyśnie pierwszy raz na naszymTekranie ulubieniec wszystkich, nie
zrównany aktor H A R R Y P E E L w filmie pod tytułem

Najbardziej osobliwa i wstrząsająca przygoda, jakiej doznał 
w swem burzliwem życiu H A R R Y P E E L.

IBElll ID MH
N astępny program  już w  środę i w  czw artek , dn ia 19 

i 20 bm . o godzin ie 8,15

wyświetlać będziemy porywające arcydzieło świata dramat 
z za kulis śmierci pod tytułem


